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RECENZJA PODR CZNIKAĘ
R. Ho yst,  A. Poniewierski,  A. Ciach,  ł Termodyna mika  dla  chemików,  fizyków  i  

in ynierówż  
Wydawnictwo  Uniwersytetu  Kardyna a  Stefana  Wyszy skiego,  Warszawa  2005.ł ń

W ko cu… ń

W ko cu  doczekali my  si  dobrego,  uniwersyteckiego  podr cznika  termodynamiki.  Mo nań ś ę ę ż  
zastanawia  si ,  dlaczego  tak  d ugo  musieli my  czeka ,  dlaczego  nauczyciele  wyk adaj cy  tenć ę ł ś ć ł ą  
klasyczny  przedmiot  nie  zdo ali  wype ni  widocznej  go ym  okiem  luki  na  rynku  wydawniczym.ł ł ć ł  
(Ostatni,  dobry,  podr cznik,  który  pami tam,  to  ę ę Wyk ady  z  termodyna miki  fenomenologicznej  ił  
statystycznej  Kacpra  Zalewskiego.)  Trudno  na  pytanie  to  odpowiedzie ,  ale  atwo  odpowiedzieć ł ć  
na  inne  pytanie.  Dlaczego  to  w a nie  Robert  Ho yst,  Andrzej  Poniewierski  i Alina  Ciach  napisalił ś ł  
sw  ą Termodyna mikę ? Sta o  si  tak,  bo  Ho yst  Poniewierski  i Ciach  s  i wybitnymi  naukowcami  ił ę ł ą  
wybitnymi  nauczycielami  akademickimi.  

Nie  mo na  napisa  dobrego  podr cznika  w  dziedzinie  odleg ej  od  dziedziny  naszejż ć ę ł  
w asnej  pracy  naukowej.  Nie mo na  napisa  dobrego  podr cznika  przedmiotu,  którego  nigdy  nieł ż ć ę  
wyk adali my.  Praca  naukowa  pozwala  zrozumie  praktyczn  przydatno  opisywanego  wł ś ć ą ść  
podr czniku  formalizmu.  Wyk ady  pozwalaj  zrozumie ,  jak  formalizm  ten  nale y  wyja nię ł ą ć ż ś ć  
ludziom,  którzy  stykaj  si  z  nim  po  raz  pierwszy.  Dobry  wyk ad  jest  sztuk .  Nie  mo e  byą ę ł ą ż ć  
such ,  opatrzon  zdawkowym  komentarzem  list  wzorów.  Musi  odwo ywa  si  do  wyobra nią ą ą ł ć ę ź  
czytelnika,  musi  wprowadza  go  w  prezentowane  zagadnienie  opisuj c  realne  lub  my loweć ą ś  
do wiadczenie  tak,  by  zanim  pojawi  si  wzory  opisuj ce  jego  przebieg  i wynik,  czytelnik  zadaś ą ę ą ł  
sobie  sam  pytania,  na  które  wzory  te  odpowiedz ,  by  poczu  niecierpliwo  wynikaj c  zą ł ść ą ą  
trudno ci  zrozumienia,  dlaczego  co  dzieje  si  w a nie  tak,  jak  si  dzieje,  by  poczu ,  i  w  jegoś ś ę ł ś ę ł ż  
wiedzy  jest  luka,  i by  zapragn  jej  wype nienia.  ął ł Termodyna mika  jest  podr cznikiem,  w którymę  
wyk ad  prowadzony  jest  w  ten  w a nie  sposób.  Cho  to  brzmi  jak  tautologia,  ale  tautologi  nieł ł ś ć ą  
jest:  Termodyna mika  jest  podr cznikiem,  z  którego  mo na  nauczy  si  termodynamikię ż ć ę . 
Mo na  nauczy  si  w  sposób,  który  uczyni  nasz  wiedz  wiedz  praktyczn ,  wiedz ,  w  którejż ć ę ą ę ą ą ą  
fenomenologiczny  opis  zjawisk  znajduje  i  sw  mikroskopow  interpretacj .  Jest  tak,  poniewaą ą ę ż  
prócz  zapisanego  przez  Roberta  Ho ysta  w  rozdziale  I  wyk adu  podstaw  termodynamikił ł  
fenomenologicznej  znajdziemy  i  zapisany  przez  Alin  Ciach  w  rozdziale  III  wyk ad  podstawę ł  
termodynamiki  statystycznej.  Wyk ady  te  przedzielone  s  zapisanym  przez  trzeciego  z  autorów,ł ą  
Andrzeja  Poniewierskiego  wyk adem  na  temat  zastosowa  termodynamiki  w  opisie  przejł ń ść  
fazowych  i reakcji  chemicznych.  Ka dy  z  rozdzia ów  podzielony  jest  na  spójne,  obejmuj ce  kilkaż ł ą  
zagadnie ,  ko cz ce  si  zbiorami  kontrolnych  zada  podrozdzia y.  W miejscach,  w  którychń ń ą ę ń ł  
wyja nienie  s owami  sytuacji  by oby  trudne,  pojawiaj  si  schematyczne,  ale  opatrzoneś ł ł ą ę  
obszernymi  podpisami  rysunki.  

W tek cie  znajdujemy  liczne  przyk ady  ilustruj ce  zastosowania  wprowadzonych  w a nieś ł ą ł ś  
wzorów.  Podajmy  przyk ad.  Wy o ona  podrozdziale  I.3.  I  zasada  termodynamiki  w  swymł ł ż  
formalnym  zapisie  sprowadza  si  do  jednego,  pro ciutkiego  równania  dokonuj cego  bilansuę ś ą  
ciep a  dostarczonego  do  uk adu,  wykonanego  nad  nim  pracy  i zmiany  jego  energii  wewn trznej.ł ł ę  
Jest  rzecz  niezmiernie  istotn ,  by  czytelnik  zrozumia  moc  tego  równania,  by  zrozumia ,  ią ą ł ł ż 
wynika  z  niego  i  malenie  energii  wewn trznej  rozpr anego  gazu  w  sytuacji,  gdy  rozpr anieę ęż ęż  
odbywa  si  poprzez  przesuwanie  t oka,  na  który  dzia a  z  zewn trz  ci nienie  atmosferyczne,  ale  ię ł ł ą ś  
zachowanie  tej  energii  podczas  rozpr ania  gazu  w pró ni ;  by  zrozumia ,  jak  ten  bilans  energiięż ż ę ł  
wygl da  w  procesie  parowania,  a  jak  w  reakcjach  chemicznych.  I w  ko cu,  by  sam  doszed  doą ń ł  
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wniosku,  i  rozumiej c  sens  tej  zasady  ma  d oni  narz dzie  pozwalaj ce  rozprawi  si  z  ka dymż ą ł ę ą ć ę ż  
projektem  perpetuum  mobile.

 Nigdy  nie  lubi em  termodynamiki.  Zacz em  j  lubi ,  gdy  przeczyta em  podr cznikł ął ą ć ł ę  
Zalewskiego.  Dzi ,  po  przeczytaniu  podr cznika  Ho ysta,  Poniewierskiego  i  Ciach,  zaczynam  jś ę ł ą 
lubi  jeszcze  bardziej.ć
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